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Szkoła Podstawowa nr 12  im. Powstańców Śląskich w Warszawie 

Ukazuje się od  2011 roku! 

Tydzień Bibliotek 

Wyprawa traperska 
klasy 6a do Kampi-

noskiego Parku  
Narodowego 

Dzień  
Prezentacji Szkoły  

i Dzień Ziemi 

60-lecie nadania Szkole  
imienia  Powstańców Śląskich 



 

Redakcja 

Tuzinianie i Tuzinianki! 

 Drodzy Czytelnicy i Redaktorzy! To nasza czwarta i ostatnia gazetka TUZI-

NEK w tym roku szkolnym. Na  jej łamach łączymy święta majowe - czyli Tydzień 

Bibliotek, Rowerowy Maj i Muzea!  

 Dowiecie się, co oznacza wyraz wolumin i czy to na pewno potwór z bajki! 

Będzie o książkach i naszej Szkolnej Bibliotece Dwunastki. Zaczytana Żabka Zosi 

poleca kolejną ciekawą lekturę do czytania, a Iwo przedstawia Osobliwe Muzeum. 

Zwierzakiem numeru został czarny kot Kuby o wdzięcznym imieniu Rysiek. Sport 

musi być w każdym numerze! Tym razem kolarstwo od Adama i dwujęzyczny artykuł 

od Jurka o dawnym Euro. Mamy zdjęcia rowerów oraz wypowiedzi uczniów na te-

mat tego wspaniałego wynalazku. W stałym dziale o grach, prowadzonym przez Ad-

riana, wyjątkowo nie ma opisu żadnej gry, ani planszowej, ani karcianej. Redaktor 

Adrian, który pisze dla nas od 7 lat, przekazuje słowo od siebie! Bardzo ważne! 

 Obejrzyjcie majowe rysunki, rozwiążcie krzyżówkę i poznajcie ilustrowany 

słowniczek z rysunkami Ani. Dla młodych naukowców mamy doświadczenie z DNA, 

które według  dokładnego opisu Adiego i Czarka uda się na pewno! 

 Redakcja serdecznie pozdrawia Redaktorów, którzy rzetelnie pracowali w tym 

roku, tworząc nasze szkolne pisemko. Adrianowi, Marcinowi, Marysi oraz Pawłowi z 

klas ósmych dziękujemy za wieloletnią współpracę i życzymy edukacyjnych sukcesów 

w wymarzonych szkołach.  

Wspaniałych, długich i słonecznych WAKACJI! 

Pierwsza osoba, która zgłosi się do 

biblioteki szkolnej i  odpowie na  

pytanie - otrzyma niespodziankę. 

To zdjęcie warszawskiej Kamienicy 

pod Sowami, zwanej też Domem 

pod Sowami. Została zbudowana w 

1906 roku, odnowiona kilka lat temu.  

 Czy wiesz, w 

której dzielnicy 

się znajdujemy? 

2 



 

 12 maja 2023 roku odbyła się w naszej szkole nie-
zwykła, długo oczekiwana uroczystość. Odwiedzili nas 
tego dnia wyjątkowi goście. Byli to m.in.: pani senator RP- 
H. Bieda, przedstawiciele Towarzystwa Przyjaciół Śląska; 
wśród nich prezes - syn powstańca - pan J. Musioł, za-
stępca Burmistrza Dzielnicy Śródmieście p. P. Martofel, 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” wraz z dyrektorem tego ze-
społu - p. Z. Cierniakiem oraz Dyrekcja Szkoły im. S. Ha-
dyny we Frydku. Gościem, który przybył do nas nie po raz 
pierwszy, był też znany aktor pochodzący ze Śląska – p. 
O. Łukaszewicz. Nie zabrakło także aktywnie działających 
przedstawicieli Rady Rodziców, grona pedagogicznego, 
pracowników szkoły oraz delegacji uczniowskich. 

 Jubileusz, tak ważny dla całej społeczności szkol-
nej, rozpoczął symboliczny przemarsz uczniów upamięt-
niający ten sprzed 60 lat, gdy szkoła otrzymała imię Po-
wstańców Śląskich. Naszą galę w sali gimnastycznej 
uświetniły nie tylko ciekawe wspomnienia zaproszonych 
gości, lecz także efektowna część artystyczna nawiązują-
ca do powstań z lat 1919-1921 w wykonaniu uczniów 
„Dwunastki” oraz świetny występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, który przybył do nas aż z Koszęcina. 

 W imieniu społeczności szkoły pragniemy z całego 
serca podziękować wszystkim gościom za przybycie na 
naszą uroczystość, zaangażowanie, wsparcie naszych 
działań, a co za tym idzie - uświetnienie naszej majowej 
imprezy. 

UROCZYSTY JUBILEUSZ – OBCHODY 60-LECIA  NADANIA IMIENIA  

Powstańców Śląskich SP nr 12 
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WOLUMIN 

Pytaliśmy Was o skojarzenia ze słowem WOLUMIN  

Takie pierwsze, po usłyszeniu słowa, bez zastanawiania się! 

Przeczytajcie odpowiedzi, a potem wyjaśnienie naszej Sowy! 

Ankieta przeprowadziła Marianna B., kl. 8b. 

Nowe słowa 

Chce poznać Twoja Głowa! 

Nie wiesz, co to znaczy? 

Sowa wytłumaczy. 

Wikipedia  

nazwa miejscowości  

Wolumin, wolumen (bibliotekoznawstwo) 
(łac. volumen – zwój) – podstawowa jednostka 
introligatorska, czyli pojedynczy fizyczny eg-
zemplarz książki, tom w znaczeniu bibliotecz-
nym. 

Pojęcie woluminu nie jest związane z poszcze-
gólnymi tomami dzieła. Jeśli pewne dzieło zo-
stało wydane w 5 tomach, może składać się               
z jednego woluminu zawierającego wszystkie 
części lub z 5 woluminów, z których każdy za-
wiera jeden tom. 
 
 

 
Wolumin (informatyka) – wydzielony ob-
szar nośnika danych służący do przecho-
wywania informacji. 
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Ankieta przeprowadzona została w bibliotece szkolnej. 

Biblioteka to… 
miejsce, w którym mogę poczytać, odpocząć…miejsce dla ludzi, którzy lubią           

czytać….najlepsze miejsce do spędzania przerw...miejsce, w którym są fajne                 

konkursy...gąszcz liter...miejsce kojarzy mi się z chmurą, w której można czytać, bujając                

w obłokach...zakątek żab i ciche miejsce, w którym można zanurzyć się w świecie                

poetyckich słów i niesamowitych zwrotów akcji lub spokojnej opowieści….kraina                 

książek….miejsce, gdzie żyją książki...zaproszenie do podróży...dom sów i książek. 

SŁOWNICZEK 

UKRAIŃSKO - POLSKI 

Ania D., kl. 8b 
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ZWIERZAK 

 NUMERU 

Rysiek 

Twój sympatyczny, wyjątkowy zwierzak może znaleźć  
się w kolejnym numerze gazetki! Zrób mu zdjęcie/
narysuj i opisz wygląd, zwyczaje, przygody. Artykuł  
przyślij na e-mail redakcji (szukaj stopki redakcyjnej) 
lub przynieś do biblioteki szkolnej.  

Mój kot ma na imię Rysiek. 

Jest czarnym kotem. Jest niestety już 

stary - ma 16 lat! Kiedyś, kiedy jeszcze 

był mały, to rodzice go przygarnęli, po-

nieważ on się przymilał, a była zima. 

Rysio jest leniuchem. Jego dzienna ru-

tyna wygląda tak: spać, jeść, załatwić 

sprawy w kuwecie, spać. Ma specyficz-

ny charakter: nie lubi gości. Kiedy 

przychodzą goście, to siedzi w pokoju 

rodziców i jest obrażony. Później wy-

chodzi z pokoju i udaje wazon. Zazwy-

czaj lubi głaskanie i drapanie, ale trzeba 

uważać, nie można za dużo. Niedawno 

tata puścił na komputerze gołębie, mój 

kot je oglądał, a później, kiedy tata wy-

łączył filmik, to Rysio szukał ich za 

monitorem. Często prosi mnie o jedze-

nie - bardzo je lubi. Czasami mnie pro-

wadzi do kuchni! Choć jest specyficz-

nym kotem, bardzo go kocham!  
A

n
to

n
in

a
  

J.
, 

kl
. 
2
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1. Jeden z największych ssaków morskich. 

2. Zwierzę domowe, które nie szczeka. 

3. Pijemy ją codziennie. 

4. Przychodzimy tam czytać. 

5. Przyjeżdżamy nim w ramach  

     akcji Rowerowy Maj. 

6. Są tam różne zwierzęta. 

7. Ma trąbę. 

8. Mąż matki. 

9. Płynęły w niej zwierzęta,  

    jednak to nie była łódź. 

Jakub B., kl. 6b 
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Zofia G., kl. 5a 

ZACZYTANA ŻABKA 

MAJOWY CZAS 

Rys.  

Ida C., kl. 6a,   

Pola K., kl. 4b  

i Ola S.,  kl. 4b 

Cześć! 

Lubicie książki przygodowe? O tajnych agentach lub superbo-

haterach? Ja wręcz uwielbiam! I dziś mam właśnie taką propo-

zycję! Ruby Redfort ma trzynaście lat i nie jest zwykłą nastolat-

ką. W podstawówce stworzyła szyfr, zbyt trudny nawet dla pro-

fesorów Harvardu. Ma sześćset dwadzieścia dwa notesy z obser-

wacjami śledczymi, a z przyjacielem porozumiewa się kodem.  

W tym tomie agencja wywiadowcza prosi ją o pomoc. Jak to się 

skończy? 

Tekst: 5/5 

Dostępność: 4/5 
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Witajcie z powrotem w ostatnim numerze 

mojego Szkolnego Kółka Gier Planszowych i 

Karcianych! Dzisiaj nie opiszę żadnej gry. W 

związku z tym, że w tym roku opuszczam szko-

łę, chciałbym złożyć trochę podziękowań. Tak 

więc zaczynajmy! 

No dobra, przejdźmy do sedna. Chciałbym zacząć od naszej wspaniałej bibliotekar-

ki i naczelnej redaktorki “Tuzinka” Pani Alicji Lampy. To właśnie dzięki niej w 

bibliotece szkolnej zawsze jest przytulnie, miło i nietuzinkowo ( :)). Zorganizowała 

wiele konkursów bibliotecznych, czytelniczych i nie tylko. A we mnie rozpaliła 

pasję pisania, którą pielęgnowałem przez cały okres podstawówki. Bardzo Pani 

dziękuję za te 7 lat! 

Dziękuję wychowawcy klasy 8a (czyli mojej) za to, że zajmował się naszą klasą 

przez te dwa lata (dla niektórych dłużej, ale dla mnie 2 lata), ale też za nauczanie 

nas matematyki, żebyśmy dobrze zdali egzaminy i dostali się do wymarzonej szko-

ły, czyli Panu Pawłowi Jakubowskiemu. Czy wiecie, że Pan Jakubowski uczy w 12

-tce od ponad 20 lat? To bardzo dużo dni w szkole, a cały czas ma w sobie ten za-

pał, aby przekazywać wiedzę z cierpliwością, zrozumiale i skutecznie. Teraz miał 

naszą klasę i mam nadzieję, że dobrze spędził te dwa lata :) 

Czas podziękować mojej nauczycielce języka polskiego: Pani Beacie Nowogór-

skiej. Jeśli chodzi o mnie, to tylko w tym roku miałem z nią lekcje, ale nadal chcę 

jej złożyć podziękowania za poświęcania dla nas czasu oraz za dobre przygotowa-

nie nas do egzaminu. Jest wspaniałą nauczycielką, ze świetnymi pomysłami na pra-

ce i zadania. Bardzo nam pomogła w przygotowaniach do egzamin z języka pol-

skiego. Jest bardzo inspirującą nauczycielką, która jak Pan Jakubowski, jest w na-

szej szkole nie od dziś. Bardzo Pani dziękuję! 

Teraz napiszę o (według mnie) najlepszym nauczycielu w tej szkole. Pan Lukasz 

Sulej zainteresował mnie historią podczas pewnego zastępstwa, kiedy byłem w 4 

klasie (nie uczył nas wtedy historii). Podczas tych 45 minut zaszczepił we mnie 

chęć zagłębienia się w historii. Od tamtego czasu wciągnął mnie ten przedmiot tak 

bardzo, że szukałem różnych informacji i książek spoza programu szkolnego. Poza 

tym Pan prowadził słynne kółko historyczne, które w czasie szczytu zrzeszało po-

nad 50 uczniów (woow)! Organizował też mistrzostwa szkoły z historii, które raz 

wygrałem. Bardzo Panu dziękuję za te 4 lata nauki, podczas których bardzo mnie 

Pan zainspirował i jest Pan wspaniałym nauczycielem! 

Chciałbym teraz podziękować naszemu nauczycielowi chemii, Panu Janowi Go-

zdalikowi. Gdy wziąłem udział w olimpiadzie z chemii, bardzo mi pomógł się do 

niej przygotować i choć nie wygrałem, jestem Panu wdzięczny. 
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Bardzo dziękuję też Pani Annie Szczepańskiej, nauczycielce biologii. Jest ona bar-

dzo fajną nauczycielką, która bardzo dobrze prowadzi lekcje i świetnie wszystko 

tłumaczy. Kiedy przesyła się jej jakieś znalezisko (np. dwugłowy mlecz czy ogon 

jaszczurki), zawsze z ciekawością je ogląda i omawia. Bardzo Pani dziękuję! 

Teraz chciałbym podziękować mojej nauczycielce języka francuskiego: Pani Mar-

cie Wojcieszek-Orlik. Jest ona wspaniałą nauczycielką i cudowną osobą. Uczy 

mnie i moją grupę od czwartej klasy i przez ten czas nauczyła mnie bardzo wiele. 

Pani Marta zawsze bardzo dokładnie, dobrze i oryginalnie prowadzi lekcje. Ma 

naprawdę ciekawe pomysły na różne prace! Pani Wojcieszek-Orlik potrafi zainte-

resować każdego swoim przedmiotem i posiada talent nauczania. Poza tym do 

każdego z nas podchodziła indywidualnie, dzięki czemu mogliśmy poczuć się wy-

jątkowi i zauważeni. Bardzo Pani dziękuję! 

Teraz podziękuję wszystkim paniom i panu z obsługi za znajdowanie zgubionych 

rzeczy, otwieranie szafek, gdy zapomni się klucza i nie tylko. Paniom z kuchni za 

to, że nie umarliśmy z głodu (swoją drogą, jakim cudem znają imiona każdej oso-

by w szkole), wszystkim nauczycielkom i nauczycielom ze świetlicy i ze szkoły, 

którzy mieli przyjemność mnie poznać. I oczywiście całej dyrekcji. Bez Was na-

sza szkoła nie byłaby 12-tką! 

W związku z tym, że opuszczam szkołę, chciałbym przekazać pałeczkę redaktor-

ską mojemu młodszemu bratu Czarkowi z kl. 2a. Będzie on kontynuował moją 

serię o grach (no dobra, trochę mu pomogę w miarę możliwości czasowych). 

 

Podsumowując, chciałbym dodać bardzo piękny 

cytat z twórczości Janusza Korczaka: 

„Dzieci rodzą się ze skrzydłami, 

a nauczyciele  pomagają je im rozwinąć”. 

 

Do wszystkich uczniów, którzy nie są jeszcze 

w 8 klasie. Jeśli chodzi o SP 12, to jestem 

spokojny, że jesteście w dobrych rękach. A 

wszystkim koleżankom i kolegom z klas 

ósmych życzę powodzenia na dalszej drodze 

edukacji!  

Adrian P., kl. 8a 
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Ciekawostki o naszej bibliotece 
- W księgozbiorze mamy 7964 książki, nie licząc podręczników! 

- Działania i akcje biblioteczne prezentuje założony w październiku 2017 roku  

blog Szkolna Biblioteka Dwunastki pod adresem  

https://bibliotekadwunastki.blogspot.com/ 

- Pomysły na konkursy i akcje biblioteczne p. Alicja  prezentowała na łamach 

branżowego czasopisma Biblioteka w szkole. 

- Od września 2011 roku biblioteka jest siedzibą redakcji szkolnej gazetki TU-

ZINEK. Tutaj zbieramy materiały, a także składamy gazetkę w programie Pu-

blisher. 

- Mamy książki również w języku francuskim, angielskim oraz ukraińskim. 

- Udostępniamy nauczycielom gry, puzzle oraz kolekcję pocztówek (ponad 

600). 

- Na oknie znajduje się kolekcja sów, których większość zrobiona została przez 

uczniów w różnych technikach. 

- Najgrubsza książka w naszej bibliotece to Encyklopedia wiedzy o książce, 

która ma 2874 stron. 

Prezentujemy kilka wpisów z Księgi Głównej, która rejestruje zakupy książek. 

Pierwszy numer pochodzi z 1948 roku, ostatni tutaj prezentowany z 1973 roku. 

Wybraliśmy numery co 1000, ponieważ księga ta ma bardzo wiele tomów i 

trudno zaprezentować wszystko. 

Poznajcie tytuły z tego okresu! Czy coś brzmi znajomo? 

1 –T. Rek „Ruch ludowy w Polsce. Dzieje i założenia programu do 1918 r.” 

1000 – J. Czerniachowski „Przepisy gry w tenisa” 

2000 – S. Mstisławski „Szpak ptak wiosenny” 

3000 – M. Górska „Pięciu braci Li” 

4000 = J. Knothe „O Bazyliszku Pafnucym i inne baśnie” 

5000 – E. Amicis „Od Apeninów do Andów” 

6000 – Z. Lengren – „O dzieciach czarnych, białych i w paski” 

7000 – F. Molnar - „Chłopcy z placu broni” 

8000  - „Co każdy obywatel o powszechnej obronności wiedzieć powinien i co 

dla niej czynić” 

9000 – J. Broniewska „Filip i jego załoga na kółkach” 

10 000 - W. Reymont „Chłopi” t. 1 i 2. 

 

Zapraszamy do biblioteki! 

PS Napis z archiwalnych liter stworzony na stronie typo.polona.pl Spróbuj i ty! 

Tydzień Bibliotek 
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Morze książek, rys. Antonina J., kl. 2a 

Książki w górach,  rys. Helena  S., kl. 2a 

Ja
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a

 K
.,

 k
l.

 2
b

 

 Książki na rowery! 

 Książka o rowerach 

 Rower i książka w parku 

 Na rowerze do biblioteki 

 W maju świętują rowery i biblioteki 

 Książka czy rower? 

 Czytanie na rowerze jest niebezpieczne 

 Historia roweru 

 Wspólną cechą książki i roweru jest dobrze 

spędzony czas w ich towarzystwie. 

 Rowerem do Muzeum Literatury! 

 Literatura czy sport? 

 Wyrazy „książka” i „rower” nie mają  

   wspólnych liter! 

 Który wyraz będzie pierwszy w słowniku, 

książka czy rower? 

 Jak może wyglądać rowerowa książka                 

a jak książkowy rower? 

 Książka i rower dają radość! 
Rys. Alicja Lampa 
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Czy lubicie odwiedzać muzea? A czy znacie takie, które swoją 

ekspozycję otworzyło dopiero w 50 rocznicę swojego istnie-

nia? 

Muzeum Azji i Pacyfiku nazywane było „Muzeum jednego 

człowieka”, gdyż powstało dzięki kolekcji zgromadzonej przez 

marynarza i dyplomatę mieszkającego wiele lat w Indonezji i 

innych krajach Azji. Andrzej Wawrzyniak zbierał najpierw 

krisy, magiczne noże z Indonezji. Potem zainteresowały go 

azjatyckie dzieła sztuki, tkaniny, przedmioty codziennego 

użytku i różne pamiątki wytwarzane przez rzemieślników z 

Indonezji, Tybetu, Nepalu i innych krajów Azji. Gromadził to 

wszystko przez wiele lat swojego życia. A w 1973 roku prze-

kazał na rzecz Polski ponad 3000 przedmiotów i tak powstało 

Muzeum. Niestety nie było pieniędzy na wystawienie tych 

wszystkich zbiorów, więc przez kolejne kilkadziesiąt lat leżały 

w magazynach, a niektóre eksponaty były pokazywane na cza-

sowych wystawach w galeriach. Dopiero w 2014 roku udało 

się przenieść Muzeum do nowo wybudowanego budynku na 

terenach dawnej rzeźni miejskiej. A ekspozycję, która przez te 

wszystkie lata powiększyła się do 23 000 eksponatów (także z 

innych krajów Azji), możemy oglądać od lipca 2022 roku. 

Nie oznacza to jednak, że przez te 50 lat w Muzeum nic się nie 

działo. Wręcz przeciwnie. Odbywało się w nim i nadal odbywa 

mnóstwo fajnych wydarzeń: spotkań, festiwali, koncertów, 

pokazów tanecznych i warsztatów dla dzieci i dorosłych, a na-

wet orientalnych bazarów, na których można było kupić azja-

tyckie przedmioty i jedzenie. 

Mnie najbardziej podobały się pokazy i warsztaty szermierki 

samurajskiej, koncerty (np. gamelanowe -to taka indonezyjska 

orkiestra), indonezyjski teatr cieni, warsztaty tworzenia rytual-

nych masek, poznawanie azjatyckich gier i zabaw oraz turnieje 

japońskiej kendamy. 

Na ekspozycji muzealnej najbardziej lubię część pt. „Strefa 

dźwięków”, gdzie można nie tylko obejrzeć instrumenty, lecz 

także posłuchać ciekawych brzmień azjatyckich instrumentów. 

A po zwiedzaniu można odwiedzić muzealny sklepik z pamiąt-

kami i kawiarnię ze słodyczami i napojami z Japonii, Korei, 

Chin, krajów arabskich i Syrii. 

Iwo K., kl. 2b 



 

Francja na sportowo  

Jurek Z., kl. 4a 

Pierwsze Euro 1960 

Pierwsze (premier) Euro (Euro) odbyło się we 

Francji w 1960 roku. Ale wyglądało zupełnie 

inaczej niż teraz. Najpierw w eliminacjach 

(qualificatifs) wystartowało 17 (dix-sept)  

zespołów (équipes), a następnie do decydujących rozgrywek zakwalifikowały się 

tylko 4 (quatre): Czechosłowacja, Związek Radziecki, Jugosławia i Francja. W 

finale (final) spotkały się Jugosławia i Związek Radziecki, którego najlepszym 

(meilleur) piłkarzem (footballeur)  był Lew Jaszyn – bramkarz. Związek Radziecki 

wygrał po dogrywce (du temps en plus) 2:1 i to piłkarze z tego kraju zostali 

pierwszymi Mistrzami Europy. 

Związek Radziecki – teraz np. Rosja, Ukraina, Białoruś, Kazachstan. 

Jugosławia – teraz np. Chorwacja, Serbia, Bośnia i Hercegowina, Słowenia. 

Czechosłowacja – teraz Czechy i Słowacja. 

13 Awa O., kl. 6a 
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Kolarstwo - pasja, hobby, sport  

 Wiosna to czas, gdy po zimowej przerwie większość z nas wyciąga zakurzone rowe-

ry. Używamy ich na co dzień - w drodze do szkoły, pracy, sklepu - lub też po prostu w celu 

miłego spędzenia czasu. Rower nie musi być jednak jedynie naszym codziennym środkiem 

transportu. Może on nam służyć do rozwijania sportowej pasji i osiągania kolejnych sukce-

sów. 

 Wyścigi kolarskie od zawsze cieszyły się wielką popularnością. Najpopularniejszą 

konkurencją jest tzw. kolarstwo szosowe - pierwsze tego typu wyścigi odbywały się już w 

XIX wieku! Możemy je podzielić na kilka grup: jednodniowe (tzw. klasyki) oraz wieloeta-

powe, które trwają nawet trzy tygodnie. 

 Wyścigi jednodniowe to zawody, które odbywają się na trudnych trasach i są nieza-

leżne od pogody: nieważne deszcz czy upał, śnieg czy grad - zawodnicy startują ZAWSZE. 

Za najważniejsze z nich uznaje się pięć: Mediolan - San Remo (pierwszy odbył się w 1907 

roku; organizowany na wybrzeżu Liguryjskim), Ronde von Vlaandueren (inaugurowany w 

1913 roku, dookoła Flandrii), Paryż - Rouboix (pierwszy 

w 1896 roku), Liége - Bostogne - Liége ( od 1892 roku) 

oraz Giro do Lombardia (wokół lombardzkiego jeziora 

Como). Druga kategoria to wyścigi wieloetapowe. Tutaj 

możemy wymienić trzy najpopularniejsze z nich: Giro 

d'Italia (etapy tego wyścigu bardzo różnią się od siebie: są 

odcinki sprinterskie, górskie, itp.), Tour się France 

(najbardziej rozpoznawalny, biegnie przez górskie odcinki 

Pirenejów i Alp. Organizowany od 1903 roku) oraz Vuelta a Espana (od 1935 roku). Nie 

wolno w tym miejscu pominąć polskiego Tour de Pologne, wieloetapowego wyścigu szoso-

wego organizowanego od 1928 roku. Rozgrywany w 

sierpniu, liczy aż 1200 km (w przeszłości bywało więcej, 

np. w 1953 roku kolarze musieli pokonać aż 2311 km). 

 Do wymienionych wyścigów należy jeszcze dodać 

zawody rozgrywane w ramach Igrzysk Olimpijskich, które 

odbywają się od 1896 roku. 

Pisząc o zawodach kolarskich, nie sposób nie wspomnieć 

o polskich sportowcach odnoszących sukcesy w tej dzie-

dzinie sportu. A tych było bardzo wielu. Trzech najwięk-

szych to: 

1) Ryszard Szurkowski - jeden z najbardziej rozpoznawalnych polskich olimpijczyków. Jego 

dorobek to m.in. cztery mistrzostwa świata oraz dwa srebrne medale na Olimpiadzie w za-

wodach drużynowych. Aż 12 razy był mistrzem Polski. 

2) Zenon Jaskóła - jego sukcesy to srebrny medal olimpijski w kategorii drużynowej - tak 

jak Szurkowski - oraz 3. miejsce w Tour de France. 

3) Czesław Lang - zdobył medal olimpijski w kategorii indywidualnej (w przeciwieństwie 

do Szurkowskiego i Jaskóły), ponadto dwa medale mistrzostw świata. Po karierze zajął się 

organizacją Tour de Pologne, najważniejszej imprezy kolarskiej w Polsce. 

 Jak widać, kolarstwo może być naszym hobby, wycieczką rekreacyjną, ale może stać 

się również naszą pasją sportową. Warto o tym pamiętać ,"wsiadając na rower" i zastanowić 

się, czy nie "uderzyć" w tę dziedzinę sportu. 

A. Wawrzeniuk, kl. 8b 



 

Dzień dobry  

Razem z Adim przeprowadziliśmy doświadczenie z dziedziny 
biologii. 
Wyizolowaliśmy DNA z banana (ciekawostka: czy wiecie, że 
DNA banana jest w 50% zgodne z DNA ludzi?) 
Przygotuj : 
1. pół banana 
2. 60 ml wody 
3. woreczek strunowy 
4. łyżeczka soli 
5. 5 ml zimnego spirytusu 
6. szmatka 
7. łyżeczka płynu do naczyń 
8. pojemniczki (kubeczki) 
 
Wykonanie krok po kroku: 
Wrzuć pół banana (bez skórki) do woreczka strunowego i 
rozgnieć go na miazgę.  
Do kubeczka z 60 ml wody dodaj łyżeczkę soli i dobrze wy-
mieszaj.  
Następnie dodaj łyżeczkę płynu do mycia naczyń i mieszaj.  
Ostrożnie, bo nie może być bąbelków.  
Wlej miksturę do woreczka z bananem.  
Szmatkę włóż do kubeczka i wylej na nią zawartość worecz-
ka (bananową paćkę) 
Wyciśnij ze szmatki jak najwięcej płynu. 
Do kubeczka z bananowym płynem dodaj 5 ml zimnego spi-
rytusu i wymieszaj wszystko np. patyczkiem do szaszłyków. 
Zauważ, że w kubeczku pływają nitki (lub glutek), to właśnie 
DNA banana. 
Życzymy udanego doświadczenia, młodzi naukowcy. 
 
Cezary kl. 2a i Adi kl. 8a 

Młody Naukowcu, doświadczaj! 
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Rower to wspaniała maszyna, wynalazek. 

Czasami jestem zmęczony, ale jest fajnie. 

Rower kojarzy mi się z kolorem czerwonym. 

Jazda na rowerze to wiatr we włosach. 

To jak  lody i orzeźwienie! 
Na hulajnodze się stoi na jednej nodze, która           

potem boli. A zamienić nóg się nie da - bo trudniej 

się jedzie. 
Jeżdżę do szkoły rowerem. Wolę rower od innych środ-

ków transportu, ponieważ mam łatwy i szybki dojazd 

oraz nie stoję w korkach.  

Lubię jeździć na rowerze, bo to jest przyjemne i zdrowe 

zajęcie.  

Dzięki temu, że jest ciepło, mogę jeździć na rowerze 

coraz częściej! 

Rower nie wymaga częstej naprawy ani      

szczególnych umiejętności.  
Mój rower jest denerwujący, ponieważ ciągle psują się 

przerzutki.  

Na rowerze jest wygodniej niż na hulajnodze,            

ponieważ się siedzi i obie nogi kręcą równomier-

nie. 

Na rowerze można szybko objechać najbliższe  

otoczenie, poznać nowe uliczki, dojechać do parku. 
Bardzo lubię jeździć na rowerze, ale częściej 

używam hulajnogi, bo jest mniejsza i łatwiej ją 

zabrać.  
Rower jest ekologiczny i można w czasie 

jazdy spalić dużo kalorii.  


